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Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Poznań, wtorek 31 pażdziernika 1871, 


Na listopad i grudzień 


głaszamy przedpłatę wynpszą- 
ta 15 „gr. Ponieważ poczta dwn- 
miesięcznej przedpłaty nie przyj- 
muje. upraszamy takową nade- 
słać wprost do Ekspedycji, która 
przedpłacicielom będzie przesy 
łata numery franco. Na Pozna 
Wynasi przedpłata 12 sgr. 6 fen. 
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| | Wiece językowe 


Í w Prusach Zachodnich. 


Do wiary i do języka ojców przywiązane 
| Jest jstnienie narodowości, a człowiek, co za- 
| taca w sobie jedno i drugie, staje się wy- 
| "odkiem własnego narodu. 

Nikt nam zapewne nie może ogólnie zro- 
lić zarzutu, jakobyśmy nasz język, tę drogą 
fpuściznę po przodkach naszych, lekceważyli, 

f tle sami przyznać musimy, że takie już jest 
Nasze obocne położenie, iż jeśli nadal z grze- 
lzną a samobójczą obojętnością będziemy na 
b patrzeli, narodowość nasza — to jest my 
Iwszyscy, boć bez nas narodowości naszej nie 

MR, — coraz bardziej ginąć musimy. Nie 
|: poszanowania dla języka naszego ani w 
„j4downictwie, ani w urzędach, ani w szkole. 

Jakiż skutek tego? Oto karłowaciejemy na 
ducha i popadamy w coraz większą nędzę. 
bóstwo duchowe i nędza materyalna to nie- 
|Aiknione następstwo tego pomijania języka 
laszego w stosunkach publicznych. 

Złe tak daleko już doszło, że dłużej nie 

lodobna nam milczeć i obowiązkiem jest na- 
sym przedstawić rządowi wszystkie złe sku- 
i, na jakie nas brak równouprawnienia ję- 
jka naszego w stósunkach publicznych na- 
aża i dopomnieć się o prawa dla języka na- 
ego. Złe to jest nietylko w Prusach Za- 
thodnich rozszerzone, grasuje ono wszędzie 
z wyjątku i na Śląsku i na Mazurach i 

Y W. Księstwie, w jednych stronach więcej, 

* drugich mnićj. 

Dziś ograniczyliśmy obronę praw języka 

f Iaszego na Prusy Zachodnie, przy czem wolno 

e nadzieję, że tak rząd jak władze pu- 

1 


Bliczne, przekonane dowodami niezbitemi i 
Fyraźnem dopominaniem się z naszćj strony 
rzeczywiste a nieformalne tylko równou- 
rawnienie naszego języka, będą także w 
mych dzielnicach narodowości naszej wię- 
il go uwzględniały, jak dotąd. 

Zeszłej niedzieli odbył się w Chełmży 
'd przewodnictwem p. Emila Czarlińskiego 
erwszy wiec językowy, na którym zgra- 
dadzeni z okolicy Polacy mieli wypowie- 
Zleć swoje skargi, żądania i podpisywać 
telnikom naszym znaną już petycyą do 
mu pruskiego. Wiece te są wielkiego 
czenia, bo na nich może dopiero po raz 
„ Twsży dowie się niejeden, jakie to są 
lutki tego, że język nasz w stosunkach 
„ Wlicznych nie jest tak poszanowany, jak 
| ze Powinien. Dla tej ważności wieców wy- 
| PWadamy tu dwa życzenia: 

Jedno, ażeby urządzać jak najliczniej- 


d 


Wiece i takowe przyspieszać, bo sejm, 


pruski zostanie otwarty prawdopodobnie już 
z końcem listopada; 

drugie, ażeby ludność polska jak naj- 
licznićj się na nie schodziła i nie pomijała 
lekceważeniem najświętszego obowiązku wzglę- 
dem swej narodowości. 

Rząd pruski ma się dowiedzieć z pety- 
cyi, z publicznych skarg naszych, o pogwał- 
ceniu praw języka naszego, aby się przeko- 
nać, że krzywdę, która nam się pod tym 
względem dzieje, należy raz wreszcie usunąć. 

Wszakże na wiecach i na petycyt nie 
należy kończyć. Nie dość, że nasze podpisy 
powiedzą w sejmie rządowi pruskiemu, czego 
się dupominamy; praw języka naszego 
trzeba nam bronić jeszcze przed wła- 
dzami miejscowemi. Ta obrona podej- 
mowana wszędzie przez ludność polską w 
Prusach „Zachodnich ma nie tylko petycyą 
poprzeć, ale zarazem dać dobitne świade- 
ctwo, że żądania nasze nie są żadną demon- 
stracyą, jakto od pewnego czasu pisma nie- 
mieckie każden nasz ruch zbiorowy nazy- 
wają, ale że są wyrazem naszych rzeczywi- 
stych potrzeb, o których wiemy i o które 
się dopominamy. 

Rząd gwarantuje nam prawa, które wła- 
dze publiczne mają w wykonanie wprowa- 
dzać, za wykonanie zatem poręczonych nam 
praw są przedewszystkiem władze publiczne 
odpowiedzialne. Skarżymy się nie na brak 
gwarancji praw języka naszego, ale na nie- 
wykonanie, na rozmyślnie pomijanie tychże 
praw z widoczną szkodą dla interesów na- 
szych. Dziś złe już zaszło tak daleko, że 
trzeba nam się wprost do sejmu udawać, 
wszakże równocześnie możemy i powinniśmy 
dopominać się praw języka naszego u władz 
gminnych i prowincyonalnych, gdzie się tego 
potrzeba okaże. 

Tę sprawę zdaniem naszćm należy także 
poruszyć na wiecach językowych w Pru- 
sach Zachodnich, bo z nią łączy się ściśle 
obrona praw języka naszego. 


—* W sprawie bibliotek parafialnych odbie- 

ramy następujący list: 
Z Kościańskiego, 28 października. 

Szanowny Redaktorze! |'rzesyłam Ci niniejszą 
korespondencyą do stosownego użytku. Spowo- 
dował mig do jej napisania artykulik w nr. 88 
zamieszczony pod napisem „W sprawie biblio- 
tek ludowych“ Niedokładne mianoby wyoLra- 
żenie o oświacie ludu wiejskiego, o jego chęci 
do czytania książek, pdyby wzmiankowany arty- 
kulik czyli raczćj sprawozdanie o stania czytelni 
parafialnych, o tym przedmiocie miał stanowcza 
zadecydnwać: dodaję, że wtenczas źle byłoby 
z nami. Dzięki Bogu, tak nie jest. Nie o wszyst- 
kich bibliotekach istniejących po naszych para- 
fach zdaje się wiedzieć Szanowna Komisy po- 
zmańska. Nie znam tak dokladnie wszystkich pa- 
rafialnych czytelni, żebym mógł statystykę o ich 
stanie podać; pozwól jednak, że Ci podaję, 
w jakim stanie znajduje się czytelnia w naszćj 
wiejskiej parafii od kilka lat już istniejąca. 

Przedevszystkiem wiedzieć trzeba o tém, że 
nasi księża ją wyłącznie swoim kosztem zakupili, 
utrzymują i we wszystkie nowe książki zaopatry- 
wają. ile z nunierów znajdujących się na 
każdćj księżce wiem, liczy nasza czytelnia 170 
książek; czytających jest mnićj więcćj 200 osób; 
mogę i to dodać, eo z autentycznego źródła wiem, 
że przez rok najmnićj 3000 książek sig czyta, 


„ ow: ję 
jących zmienia książki co tydzień lub co dwa 
tygodnie. Jak' zapewne wszędzie tak i tu widzę, 
że większą część czytających stanowią wiejskie 
kobietyipnnny; uznać trzeba, że biedniej- 
sza klasa wielką ma chęć do czytania 
książek. Co do mężczyzn, nie wielu gospo- 
darzy należy do czytających, wyrobnicy za 
nimi wcale nie zostają w tyle, owszem dosyć 
garną się do czytania. Jednak i na to zważać 
trzeba, że w domu zwykle się głośno czyta, ża 
więc wszyscy z całego domu lub i z Sąsiedztwa 
słuchają; ztąd pochodzi, że chłopak, gdy się 
czasem cichaczem z izby wyniesie, to sobie za 
obrazę sutnienia uważa. 

Co do książek, z większą chęcią czytają się 
książki treści religijnój viż książki jnnój treści 
i niechętnie nawet książeczki Wielogłowskiego, 
które tylko dzieci czytać lubią. 

Pomimo to, że liczba książek naszćj czytelni 
dość znaczna jest, narzekają nieraz czytający na 
brak książek, Chgć do czytania wzmaga sig coraz 
bardziej. Wpływ czytelni tak widoczny, że tylka 
sobie życzyć należy. żeby w każdćj parafii znajdo- 
wała sig podobna czytelnia, 

Mówi autor artykulika „W sprawie bibliotek 
ludowych“, „że nikomu tak łatwo nie przy- 
chodzi zakładać bibliotek jak ducho- 
wieństwu naszemu”: i ja się na to zgadzam, 
ale i ta dodając, że wydatek na jednę osobę 
jest dziś znaczny, gdyż niejedna książka zginie 
lub popsuje się. Możnaby sobie składkami cho- 
ciaż drobnemi czytających poradzić, ale to śro- 
dek nie przypadający mi wcale do przekonania, 
gdyż lud nasz nierad pieniądze daje, Nie można 
mu zarzucać obojętności lub chciwości wygóro- 
wanój, ponieważ na inne cele chętnie się składa, 
ale nie trzeba nadto wymagać od niego. Dla tego 
sądzę, Że obywatelstwo nasze powinno 
się przyczynić datkami do zakładania 
i utrzymywania bibliotek parafiatnych, 
Wiem, że niektórzy obywatele sami nawet utrzy- 
mują biblioteki ludowe jednak o wielkićj bardzo 
Części obywatelstwa trzeba powiedzieć, 2e pod 
tym względem grzeszy niedbalstwem. 

„Nie wiele paciesznjącego* dowiedział się 
czytelnik z sprawozdania umi 
Orędownika o stanie czytelni 
by się z pewnością dowiedział, gdyby kto po- 
liczył wszystkie czytelnie parafialne, znajdujące 
się w naszćm Księstwie. W mojćj okolicy jest 
jeszcze kilka, które dość prosperują. Tyle na 
dzisiaj, może późnićj zdobędę się znowu na jaką 
korespondencyą. 


m y 


Nowiny polityczne. 


Ministerstwo oświecenia nadesłało odpowiedź 
na zażalenia górników w Królewskićj Hucie doty- 
czące sig szkół i odsyła ich do władz miejsco- 
wych. 

— Nuncyusz papiezki w Monachium, Mnusgr 
Meglia, opaścił Monachium z powadu znanego o- 
świadczenia ministra Lutza. Rządowi bawarskie- 
mu doniesiono podobno z Rzymu, że Ojciec św. 
nie będzie przez pewien czas przyjmował repre- 
zentania bawarskiego rządu. 

Z powodu wystąpienia ministra Lutza nastą- 
piło wzajemne porozumienia się między biskupa- 
mi bawarakimi a niemieckimi, jak się nadal za- 
chować w obec rządu bawarskiego. Mówią, że 
przyjdzie do ponownego kongresu biskupów nie- 
mieckieh, jaki sig już odbył w Fuldzie, 

— W Saksonii zaprzestalo 6500 robotników pra- 
cy w 20 fabrykach. Robotnicy zachowują się 
spokojnie i żądają od fabrykantów podwyższenia 
płacy o czwartą część. 


Prezydent Thiers przyjmował w tych dniach 
deputowanych departamentu Seine i Oise i oświad- 


czył, że pragnie, ażeby Rzeczypospolita utrzymała | 


sig w Francyj, wszakże do tego trzeba poparcia 
przyjaciół Rzeczypospolitćj, ażeby utrzymać w kra- 
ju porządek, który jest jnerwszym warunkiem 
nowej furmy rządu, dalćj potrzeba, ażeby repu- 
bhkanie umieli być umiarkowanym w swych żą- 
daniach. 


— Powodem do rozruchów chwilowych na Kor- 
syce było wystąpienie niejakiego Conti, który na 
zebramu publiczaćm w Urbalacca powiedział: 
Wierzajcie mi, cesarz Napoleon wróci, wróci prę- 
dzej, aniżeli się spodziewacie. Ta było powodem, 
że władze publiczne zaczęły podejrzywać jakiegoś 
spisku. 

Książe Napoleon opuścił już Korsykę i udał 
się do Włoch. 

— Przy ustępowaniu wojsk niemieckich z za- 
jętych departawentów okazuje meraz ludność 
Jrancuska swą meuawiść do Niemców. W St. Quen- 
uu jeuerał niewiecki wezwał plakatami rozlepio- 
nemi na rogach ulic mera miejscowego, ażeby 
przy wychuuzeniu wojska utrzymał porządek, bo 
2olmerze pruscy będy wychodzili z nabity bronią. 
Mimo to przyszło do zuczepek, które się jednak 
obyły bez rozlewu krwi. Tegoż samego dnia 
wkroczył do miasta batalion wojska francuskiego. 
Dowódzca batalionu zapowiadał, że Francya 
nie długo pomści się swych krzywd. 


Co sig w Wiedniu dzieje me można dotąd 
me pewnego powiedzieć. 'Telegrawy donoszą 
wprawdzie, że br. Hohenwart podał sig du 
dymisyi, że cesare takową przyjąc, wymieniają 
nawet nowych munistrow, ale mue telegramy 
piszą, że sprawa cała jest jeszcze w zawieszemu, 
Tyla pewna, że w gabinecie wiedeńskim toczy 
mg walka między Hunenwartem u Beuste m, 


ktory szuka pomocy w Węgrach przeciw 
Czechom. 
— Dzienniki donoszą, że hr. Andrassy 


wniósł na wielkićj radzie miuisteryalnej w Wie- 
dniu, ażeby w Ualicyi zaprowadzić urganizacyą 
wojska zgodną z nurodowym duchem polskim, 


W Warszawie Moskale dali nowy dowód 
głupoty 1 złości: starozukunnym zabroniono wie- 
wac kazania w polskim języku, a dazwolono u- 
żywać tylko języków żydowskiego, moskiewskie 
so i niemieckiego. lém rozporządzenie Mo- 
akale wcale bie dopną tego, azeby wyksziałcel- 
si starozakonni nie przyjmowali jgzyku polakie- 
go jako swego domowego. Głupotą zaś jest ze 
strony Moskali ułatwiać postępy  gerimanizacy! 
podówczas, gdy powszechna niemal panuje u 
nich opinia, Że dust rycuło wusi wywiązać się 
zawzięta walka pomiędzy Moskwą a Niemcami, 

— izad ułatwia wychodźcom powrót do kraju, 
jest tw fakt. Że tu rubi me ze wspaniałony- 
Śmuści, me ma co mowić. Włumaczą rozmaicie 
ten krok. Jedm puwiadują, Że Ches tem pouka- 
żuć się wspaniałomyśluejszyw od rządu austry- 
ackiego, który poiiiiu pelycyj — ze wszystkich 
miast i rad powiatowych uadesłauych, dotąd nic 
me zrobił, coby utatwiało wychodźcoju nabywa- 
nie prawa obywatelstwa. Drudzy nawet post 
dają rząd uustryacki, że się uskurżał przed rý- 
dem iuskiewskim na ogioiuny przypływ wy- 
chudźcow du Galicji. 

— Wonuśiiisiy medawno o opłakanym sta- 
nie zaczoauiw=pułudnowej części Litwy, upiera- 
Jąc sig ua świauectwach oamychże Moskali, dziś 
podajcuiy opis stanu guberni Wiiebskiej, czer- 
puuy także ze zrodeł moskiewskich,  Iuurespon- 
uent z Witebskiej guberni do Huerżewych Wie- 
domusłi zeznaje, ¿e puwiinu sulego Upulizelia 
gruntami, ci tylka z wiuściun ają sły Lie zle, 
kturzy żyją w ukolicach, przez ktyru przechudzy 
nowubuuująte siy koleje, lub w takich, gdzie u- 
bywatele jeszcze nie zupełnie polracii iusy. 

Zarobek pizy kolejach żemiznych 1 przy Wy- 
rybie lasow — oto Jedyne środai dia włościan 
tumtejszych podtrzy watia bytu; gdzie nie budu- 
ją drug żeluzuych i gdzie nie wa już lasów, wio- 
ścianie w ogule są w dałeku gorzew połużeniu 
jak przedtew, guy system rządzena diejatiejow 
miłutnowskitu Me był do kraju Zduplisowany. 
Co sig tyczy Obywatel pochodzenia po skiego, 
© są aoupletuie zruinuwani, Obywale zaś na- 
piywowi tu Jest moskiewsty, najmniejszego nie 
ają wyubrażenia o gospodarstwie, zbaukrutuwali 
takze zupełnie 1 gprzedawszy Gu imuŻuŁ — las, 
płoty, cegły, młocaruie 1 sprzęt gorzelniany — 
prawie wszyscy pouciekati nazad do Moskwy, 


Jedni ci tylka Maskale, którzy oprócz ohda- 
rowania wsiami, mają posady grubopłatne, trzy- 
mają się dobrze. Panowie ci — powiada kore- 
spondent — daw chodzili piechotą. dzis prze 
siedli się do karet. Oprócz upadku ekonomi- 
cznego, zanotować należy obuiżenie się tempe- 
ratory na Litwie, co nie zostało bez wpływu na 
urodzaje. Wiosny bywają późniejsze i zimniejsze 
jak przed laty kilku lub kilku astu. Oziębienie 
się to klimatu w bagnistem, tak jak Litwa kra- 
ju, niczemu inoem przypisać uie należy, jak po- 
miernemu mycięciu lasów. Nędza u Polaków, 
niezdarność u przybłędów moskiewskich, obie 
wynikające z systemu milutinowskiego, były przy- 
czyną zniszczenia lasów, 


W Rzymie odbył się duia 27 mb. tajny 
konsystorz. Ojciec Św. w aliokucyi bolal nad 
obecuem położeniem kościoła ponownie oświad- 
czył, że gwarancyi danych rzez rząd wloski 
jako niedostatecznych przyjąć nie może. Na 
stępnie mówił o kongresie srrowierców w Mo- 
nachium i oświadczył, że zam snuje biskupów na 
oprożnionych stolicach. Po nokucyi odbyło się 
zamianowanie 55 biskupów, z tych 11 zagra- 
nicznych. 

Rząd portugalaki otrzymał wieści vije- 
pokcjące o rozruchach w Iudyach Zachodn.ch, 
dla uśmierzenia których ma wysłać wojsko. 


Kilka uwag 
o ulementarzu p. Kasińskiego. 
(Dokończenie) 

Do wysoko dodatnich stron elementarza ia- 
leży ustawienie ćwiczeń wstępnych w szacho nt- 
cy. Techniczna forma ta w elemenlurzach jest. 
jedną z najnowszych w history! pedagogic: nej. 
Szeuhownicą pownożył autor znacznie liczbę cwi- 
czeń, których czytamu chroni nadto dziecko ud 
zmechanizowania go, od czytania z pamięci u nie 
z książki Tutaj bowiem najpewniejszy probierz 
pilności 1 wiadomości dziecka, skoro mu nauczy- 
ciel kaze czytać Ćwiczenia te w różnym kierunku. 

Miie sprawia la nauczyc elu i uczniu wraże- 
nie podzielenie Książki na krótkie lekcye. Pe- 
dugugika zgodziła mig stanowczo na podobny 
podział nauki 1 słusznie. — Krótkim trstę- 
pem ćwiczeń można tan sam cel osięgnąć wo i 
długim a korzyść pedagogiczna z pierwszych 
jest znacznie większa. Materyał naukowy bogato 
ustawiony, zastosowany do stopniowo rozwijają- 
cego się dziecka, wystarcza zupełnie dla |rze- 
ciego 1 drugiego oddziału szkół jednoklasowych 
i dla niższego oddziału drugićj klasy szkół dwu- 
klasowych. : 

Sądzę, że autor byłby znaczme podniósł war- 
tość swój pracy, gdyby był ustawił w mach 
wstępne ćwiczenia litograficzne. W ćwiczeniach 
wstępnych zwłuszcza /sądzę to być. ważnym wa- 
runkiem, ponieważ one slużą jako wzór kaligra- 
ficzny, a dziecko powiuno wiedzieć, gdzie są gra- 
uice głoski, w jakim ona musi hyć kierunku ; 
jaki jej stosunkowy rozmiar do iunych głosek, 
a tutaj, zgadzi ię pewno autor zemną na to, 
że linie jedynie stanowić mogą tę miary. Radził- 
bym autorowi usłucha: rady imojćj, a wierzy, że 
tém samém zuacznie podniesie wartość elementa- 
rza. Wierszyki są bardzo ważną częścią elementa- 
rza. Rozwijają one umysł, zaostrzają pawięć, 
budzą zapał do nauki i kształcą serce dziecka, 
skoro się ich uczy na pamiçé, a nauczyciel mu 
iruść ich objaśni. Z doświadczenia wiemy, że 
dzieci nasze się chętnie uczą Da pamięć wierszy- 
ków, a z czasem wydoskonala się ich parmęć o 
tyle, że przeczytawszy je ledwo kilka razy, uż 
je umieją powtórzyć 4 pamięci. Z tych pobudek 
moralno pedagogiczny: b cthglniejbym był widział 
w książce autora uietylko część, ale wszystkie 
wiersze wśród tekstu. Tutaj przysłużyłyby się 
one dziecku bardziej jak w końch Kniążki. Jest- 
to zresztą w pracy autora tylko bardzo malo 
ujemna strons, ponieważ 1 tak dość znacznie prze- 
platał powiastki i opisy wierszami, a wzimiaukuję 
tutaj o tem tylko dla tego, aby zwrócić w stro- 
nę tę uwagę naszych pisarzy elementarzyków, 
w których dotychczas zupełnie prawie część téj 
nauki pominięto. 

„Język w „Książce do początkowego czytania“ 
czysty, styl gladki 1 zupelnie odpowiadający u- 
mysłowemu wykształceniu rozwijającego się dzie- 
cka. Znalazlem kiika blędów drukarskich, ale 
nie widzę potrzeby wytykać ich tutaj, boć podo- 
bne usterki spotykamy zwykle ich tutaj, pra- 
wie w każdóm pierwszem wydaniu, tutaj zresztą 
nie psują one myśli. Na niektóre wyrażenia zwró- 
zwróciłbym tutaj uwagę autora, ala sądzę, że je 


autor sam odgadnie i poprawi w przyszłóm wy” 
daniu. Jeden ułąd mus; tutaj jeduakawoż ZA 
pisać, a jest nim mylne używanie zannka ac. 
zamiast „który“. ZŽaiuka „oo używamy jako 
zwrotnego wtenczas, kiedy się udnosi me do mmie- 
nia (osoby. rzerzy) ale do "myśli glama poprze” 
dzającego. Błąd ten tak sig wkrada do mowy 
naszej. że zaczynamy po popełniać nietylko * 
mowie ustnój, ale r w literaturze. Ze względu 
więc na ugólne dobro kładę tuta; tę uwagę: i 

Prara autora jest ważnym nabytkiem biera- 
tury pedagogicznej, życzę jej przeto szezerze seť 
decznegu przyjęcia i powodzenia w -zkole naszej, 
na to bowiem rzetelnie zasługuje. Cena 5 Sgi 
za egzemplarz, odbity na mocnym papierze, opra 
winy w grzbiet płocienny jest hardżo przy” 
stępną. 

Ś.niało twierdzić możemy, że tak bogato U- 
posażonego elementarza i pad względem estety” 
cznego wykonama drukarakiego dzieci nasze BIE 
miały jęszcze w ręku. Jnżto z chlubą tutaj 24% 
pisać możeiny, że każdy owoc tutejszych oby" 
dwóch drukarni naszych polskich, p. Daszkiewie 
cza i p. Łebińskiego śmiało rywalizować może 
z pierwszemi wyrobami francuskiewi — przebw 
ja w mich wysoko wydoskonalony zmył estety" 
czny, gruntowna znajomość sztuki drukarsk 
staranne wykonanie. 

Poznań 23 października 1871, 

Krajewicz. 


A 


Wladomości miejscowe | prowincyonalne. 


Poznań, 80 października, Wczoraj w niedzielf 
odbyło się walna zebranie kwartalne 'Dowarzystwa 
Przemysłowego Uzłonsów zebrało się atósuukowo 
nia wiele. Na przewodniczącego obrano p. Kuliń* 
akiego, kupea. Na przyjęcia porządku dziennego 
odczytał p. dr. Łebińaki sekretarz, sprawozdanić 
kwartalne z czynności Towarzystwu, p. Gintrowict 
kamyer, sprawozdanie 4 kasy, p. Kaliński, jako 
kasyer Szkoły wieczornej aprawozdanie z zebranych 
dotychczas na nią fuudtazów. Pan Kszyżanowukii 
prezes, wniósł, ażeby sprawozdanie ostatnie ogłó* 
ażone bylo w Dzienniku Poznunskim, ażeby się 
nasi przemysłowcy mogli z niego o stanie funda- 
szów Szkoly wieczornćj dowiedzieć, poczem gorąca 
wzywał, prosił nieladwia czlonków , aiaby wpiy* 
wali na majstrów, żeby ci chiopców do szkolj 
posyła, bo mimo dostatecznych funduszów, szkoła 
liczy zaledwie 25 uczniów. Prezes 'lowarzystwa 
uwrócił ua to uwagę, że uczniowie, chcący brać 
lekeye rysunków, mogą takowa pobierać 4 razy 04 
tydzień po 2 godziuy w 'Vowaizysiwie Politechoi* 
czóm bezpłatnie, albowiem Dyrekcya będzie %% 
nich płacila. Pogadanki postanowiona odbywać 
wieczorami, eo piątek, Gdy przyszło do wiuaków, 
zapytał p. B, dyrekcya, dla czego nie poawolono 
mu mieć wykładu publicznego j czy Dyrekcya 
ma prawo da tego! Członkowie Dyrekcyi odpo- 
wiedzieli ua to, że Dyrekcya, będąc odpowie* 
dziulna za treść wykładow publicznych, ma prawo 
do Lego, i podali powody, dla czego wyklad wy- 
zuaczony na dzień 16.m. b, nie przyszedł da 
skutku, Przy tem mówiono wiele o jakichś agita- 
cyach niepotrzebnych m p. Bogdański w długiój 
przemowie bolał uad tem, że niektórzy człoukuwie 
występują przeciw Dyrekeyi, 
Urędowneką samego udaj 
przyniosą 'Vowarzystwu nic dobrego. iu zalatwienił 
innych drobuicjszych czynności posiedzenie zam 
kuięto. 

—* W lokalu Stowarzyszenia Czeladzi kato- 
lickich miał zeszićj niedzieli ks. 1 oczyński wy” 
kład o balonach śród licznie zebranych człon* 
ków. Kksperymenta udały się doskonale. Za tydzień 
będzie miał wykład ka, Chrustowicz: Krótka - 
wiadomość o klasztorze UU. Paulinów 
w Częstochowie; za dwa tygodnie dr. Mtoman 
Szymanski: Skąd wię socysliści wzięlit 

—* Na wczorajszem przedstawieniu teatru 
polskiego zebralu się tyle publiczności, że już bi- 
letów zabrakło. Daj Buże, żeby tak dalój było, 
Asi sbinieuną pracą zaprawdę zasługują 
ie publicznosci W teatrze widzielśwy 
także Niemców i Żydow przypatrujących się grze 
z wielkiem zadowoleniem. Zyuzyćhy uulużało, ażałj 
anowne Stowarzyszenie artystów naszych więcej 
aliszów bić i takowe po domach niemieckich ruś” 
ayłać kazalo. 

—* Pan Teodor Żychłiński, który w 1y% 
dniach powrócił z Galicyi do Poznania, zebr 
tamże razem 13,585 zir. 91 cent, 1000 franko" 
14 talaruw i 2 dukaty na teatr narodowy W 
znaniu. Kochauym Rodakom w Galicyi przesyła) 
azezeropolakia liog zapłać | i 
dẹ 1 listopada w teatrze ziejskim 
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Wągrówieo. 25 paź ziernika. Dziś odwiedził 
wiasto aapze prezes regeneyi z Rydgoazczy. W to- 
warzystwie pana Jandruta, burmistrza. komisarza 
1 innych urzędnikow, xwiedził kościoły uasze i 
plac, na którym ma przyszłe zimuazyum stanąć, 
Poczem się udał do Mieśńciska, Nkokow it. d 

W zeszły poniedziałek adhyia się rewizym 
kościoła farnego, w dzień następny kościoła po- 
klasztornego przez kw. dziekana Du nielsłeiego. Sta 
nęli nauczyciele z dziećmi obu pirni Egzamin 
dzieci w katechizmie i historyi biblijnój zadowolnił 
ks, dziekana zupełnie, za co wyraził awe ukontento- 
wanie. Udział parafian przy téj sposobności, mima 
zaproszeń na przyjęcie ka dziekaua, był bardzo 
lichy i niewiem czemu to przypisać, gdyż nie prze- 
azkodą nie bylo, albowiem rahoty w polu juž 
pokończone. Tém więcój to ude: że nasi ludzie 
do innych obojętnych wydarzeń licznie się gro- 
madzą i częstokroć czas na rozpuście przepędzają, 
o czóm niżéj. 

Dnia 14 t, m. utworzyło się Towarzystwo 
śpiewu kościelnego pod przewodnictwem p. No- 
wiszewskiego, II nauczyciela tutejszego, a zastępcą 
jego wybrano p. Wyrębka. Zapiwało się dotych- 
czan 18 członków. Próby odhywa: 
ranowskiego, który nie tylko lokal, sle także światło 
i opał darmo ofiarował, a w razie potrzeby nawet 
1 fortepian, Mniej tu chodzi p. B, o własny interes, 
aniżeli o szczęśliwy rozwój Towarzystwa, za co mu 
aerdecznie dzięknjemy. [etniało tu już przed 8 laty 
podobne Towarzystwo. ale przewodniczący niepo- 
trafi} ująć członków, którzy wnet zobojętnieli i 
Towarzystwo ię rozchwiało. Mamy nadzieję, iż 
Towarzystwo nasze lepiój rozwijać się będzie pod 
przewodnictwem p. N., który sam jest tęgim śpie- 
wakiem i wielki okazuje zapał w śpiewie kościelnym. 

Przypatrując się ludziom, wracającym z jar- 
marku, na którym się widoki niejednego nie apeł- 
miły, gdyż bydla było nie wiele i tanie koni 
również mało kupowano, mimo woli trzeba się 
nad nimi itować. Głodnym, pijanym wadzi noga 
o nogy, droga za wuzka, glowa chyli się ku ziemi, 
aż wreszcie mimo woli dostają się w rów podle 
drogi, w którym apoczywnjąc bez wiedzy. stają 
my buświi wiakiem i wzgardą przechodniów, Nie 
jednemu „ieniądze za krowę lub konin z kieszeni 
zuikly, z» ca lud! jewinni wpadają w podejrze- 
nie i niew.onie zostają karani, jak to na przed: 
ostatnim jarmarku zaszły wypadek stwierdza. Nie- 
tylko na jarmarku, ale i przy innych okolicznościach 
podobne wypadki się wydarznją. Pewien ojciec, 
chcąc córkę uwoją przeazachrow to jest wydać 
za mąż, bo formalny haudel na córki się dzieje 
wtym czasie, wracając nd awego przyszłego zięcia, 
zajrzał cokolwiek za głęboko przy zmowinach do 
kieliaz a, tak, że mu nogi nstawaly i spnócił się 
w rów. Mimo przechodził jakiś młody wędrowny, 
który sią niby litując nad ataronzkiem, rzecza do 
niego: Ojeuszku! tak wam będzie ża zimno. zdejmij- 
cie sukmanę, ja wa: bią okryję. Ojsuszek rad nia 
rad, dał zdjąć ze siebie nową sukmauę. ciesząc 
się z litości zunjomego. Lecz ten jo zdjęciu 
sukmany wdział takową ne się i zdał staruszka 
na łaskę bożą. Nie rzadkie to są przypadki, a 
nawet daleko gorsze się dzieją, o których mię pu- 
bliczność nie dowie. 

Z pod inowrooclawia, 25 października. W wsi 
Łojewie o milę drogi od Inowrocławia położonój, 
wydarzył się nader smutny przypadek, który choć 
tylko dla przestrogi innym poniłój przytaczani. 

W zrnzłą niedzielę, dnia 22 b. m wracało 
czworo ludzi do domu na folwark Łojewiki za 
wodą, m raczój za jeziorem położony, zabawiwazy 
się dobrze przy muzyce i piwie w karczmie Ło- 
jewskićj. Była już godzina 10 wieczorem, gdy dla 
skrócenin sobie drogi, prowadzącej groblą ua okoła 
jeziora, umyślili pr.eprawić się czołnami rybackiemi 
przez jezioro. Dwó:h mężczyzn, Marcin Kanarek 
! Szczepan Górski, wsiedli do jednago, a komornik 
Górski z córką a żoną Kanarka wniedli do drugiego 
czołua Na środku jeziora uba czołna rozminęły 
110, 1 gdy ostatni szczęśliwie do brzegu przybyli. 
pierwsi dwaj niewiadomo jakim przypadkiem do- 
stah się pad gzołno w wodę. — Lubo obaj dobrze 
pływać umieli, į z pewnością ię ratować chcieli, 
nim jednak zdołano łodzią dworską na ratunek 
podążyć, abaj potagęli. Nazajutrz po całodziennym 
szukaniu wyciągnęli ryhacy wędami trupa Górskiego, 
a Marcina Kanarka dopiero w wtorek przed po- 
łudniem. — Byli ta abaj jeszcze młodzi ludzie, 
uczciwi | pracowici; ubaj wojakowi odbyli zenzło- 
Taczpą kumpanią w, Franeyi, z którój co dopiero 
przed kilkunastu tygodniami zdrowo_wrócili, aby — 
znaleść tak nędzną śmierć w wodzie. K. pozosta- 
wit jeszcze miodą żonę, którą przed 4 tygodniami 
był pojął, G. zań potrafił sobie oszczędnością i 
pracą uciułać 130 tal, które umieścił w kasie 
Oszczędności w Inowrocławiu. Dzik właśnie wyje- 


się u p. Ba- | 


(1) Śrem, 26 października. Z dniem 16 t. m, 
rozpoczgł się w tutejszem gimnażyum nowy rok 
szkólny uroczyste abożeństwem  kościeluem, 
w czasie którego do zebranych uczniów przemówił 

Xoblewski Tegoż samego dnia wprowa- 
i w nawe urzędowanie panowie profe- 
Staniewski | Boehm. Z powiększeniem 
sił nauczycielskich rozdzielono akombinowana do- 
sychczan sekundę i prymę i utworzono onobną ne- 
knadę niżezą | wyższa i osabuą prymę niłszą i 
wyższą. Gimnazyum więc Śremakie nie ustępuje 
w niczem pierwszorzędnym tego rodzaju zakładam 
w monarchii. 

Z biblioteki tutejszero Towarzystwu Przemysło- 
wego akradziono zuchwale co najlepsze dzieika, 
a nadto bibliotekarzawi tegoż Towarzystwa, pann 
anuczyciciowi A. abeięta kilka kuponów pa 3'/3 tal. 
od listów zastaw nych, które oszczędnością i skrzętną 
praca uciułał. Drożyzna u nas niesłychana 
chleb i bułka mniejsze niż w Poznaniu —- ceny 
mieszkań bajecznie wysokie. — Do załoknjących 
ta czterech kompanii 3% pułku fizylierów wcielono 
do każdćj pa pięćdziesięciu rekrutów, co dropość 
jeszcze bardziej podniesie. 

(4) Szamotuły, 25 października. Dzisiaj przed 
poludniem uubyła sią u nas wizytacya kościoła 
przez ks. dzickanu Dalskiego z Obornik. Ksiądz 
Zientkiewicz. proboszcz z (lbiezierza ropoczął 
uroczystość tę krótką. lecz bardzo treściwa prze- 
mową. Nadamprzód wykazał cel zebrania się dzi- 
niejszego, potem zwrócił mowę swa do miejńco- 
wego pasterza, do nauczycieli, a wreszcie do 
dziatek zgromadzonych W przemowie do nauczy 
cieli wykazał ich trudną i mozolną piacę około 
podstawy naroduwości i dobrobytu i jako nagrodę 
za to, uędzne ich wyposażenie, — Dziatki zań za- 
chęemł do repulurnego odwiedzania szkoły, gdyż 
bez ułój nie przyniosą żadnćj pociechy awym rodzi- 
com, kościołowi i ojczyźnie, Zamierzał ka. Zient- 
kłewicz i do parafian kilka słów przemówić, lecz 
niestety, tylko czworo parafian było tój uroczy- 
dtości przytomnych. Obojętność ta ze etrany ich 
przekonywa czytelnikow Orędownika, jak wiel- 
kie przywiązanie moją parafianie szamotulscy do 
szkoły i i kościoła. Po gkończonćj przemowie 
nastąpiły modły za umarlych, paczem przystąpiono 
do katechizacyi dziatek a wszystkich parafialnych 
szkółek. O 12 godzinie rozeszły się już wszystkie 
dzieci do domów swoich | uroczystość się skończyła. 


sorowie 


úe Złotowa 28 października, We wtorek, dnia 
31 b. w. przybędzie ru ministr handlu hr. Izan- 
plite, celem zrewidowania kolei pamiędzy Złoto: 
wem a Uhojnicami, zatóm zą widoki, iz wspomnio 
na przestrzeń jegzcze„w pierwszój połowie przy- 
szłego miesiącu do użytku publiczności oddaną 
będzie. — Żukon kawalerów św. Jana czyli ryce- 
rzy maltmńskich, na ktorego czele stoi książe Ka- 
rol, posiadojący dobra Złotowskie i Krajoiiskie, 
zamyśla w apołce z jakiemciś inném towarzystwem 
wybudowac w Złotowie lazaret i oddać takowy 
agakoniskom -— W środę 25 b. m. zgromadzili ię 
pastorowie superyutendentury tutejszój na zbór, 
przyczóm zdawano także sprawozdanie x czynuości 
towarzystwa Gustawa Adolta, Pastor Strech z Ka- 
mieuia, w awé) przemowie tak uszczypliwie wystę- 
pował przeciwko katolikom i Polakom, iż to nuwet 
inteligentniejazych protesrentów obraziło, ktorzy ua 
znak owego niezadowoienia z kościoła się wybie: 
dil, yniewało go to mianowicie, iż 
w powiecie Złotowskim jeszcze język 
poluka retnieje, | ze mę ta i owdzie zdarza, 
iż ewangielickie dzieci do szkół katolickich uczę- 
szezaó muszą. Podobnych przypadków jest w tu- 


` tejszym powiecie bardzo mało, a chociażby i to 


miejsce miało, nie ponosiłyby dzieci ewaugielickie 


[za nadto wielkiego uszczerbku, pobierając nauki 
| zawsze w języku ojczystym, gdyż nie masz w po- 
| wiecie umuczyciela nie znającego języka niemie- 


chała kominya sądowa dle skonstatowania a raczój ' 


dla sprawdzania powyższego przypadku. 


ckiego, lecz że około 400 dzieci katolickich pol- 
skich zwiedza szkoły ewangielickich nauczycieli, 
nie znających języka polskiego, i że już na 3Y1,2 
dusz ewaugielickich przypada 1 ewaugielicki, a do- 
piero ua 556,9 katolickich Ł kato nauczyciel, 
a tém szanowny pastor nie wiedział, albo raczej 
wiedzieć nie chciał. 

Fizyk powiatowy dr. Weis, Niemiec, mięszka- 
jący w Krajence tak pokochał literaturę nasze, iż 
już dużo poematów na język niemiecki przetiuma- 
czył. Nieznem dokładnie prac p. Weissa, lecz 
miałem sposnkność czytać tlumaczenie śpiewu hi- 
storyczego „Piumić Niemcewicza, które nader do- 
brze oddane było. Przetłumaczył podabuo w osta- 
toin czasie p. Weiss także Konrada Wallen- 
rola Mickiewicza, który bodaj już prasę opu- 
ścił. Szczęść mu Bože w dalszych pracach. -- Wkrót- 
ce pójdzie jedna z najpiękuicjazych wiosek naszego 
powiatu, Augustowo pod Krajenka, obejmująca 
2161,09 morgów areału, znajdująca aię dotąd w 
ręku polskim, na subbaatę. 


Rybak, niejakiś Bróżek, silny i pracowity męż- 
czyzna, cierpiący na epilepayą, wyjechal wczoraj 
rana na połów ryb, lecz 7apewno został na 
jeziorze tknięty tą chorobą, przyczem wpadł w 
wodę i utonął, dopiero dziś rano ga z wody wy- 
dobyto. — Dziś rano 29 b. m. został tntejszy 
rzecznik Anft paraliżem ruszony 


Rozmaitości, 


dęzyk ludów i ich rozpowszechnienie na kali 
ziemskiej. Z pomiędzy wszystkich jęz: 
bardziej augielski, niemiecki i hiszpań 
wszechniają się po świecie. Francuzi nie maja 
pociągu do emigracyi za acean, mowa ich więć 
nie rozszerza się w osadach zamorskich. Według 
obliczeń używa języka angielskiego 90 milionów 
ludzi, a mianowicie mówią nim w Wielkiej Brytanii 
Ameryce północnej, w Bermudach, Jawajec, Walii, 
na Przyłądku dobrój nadziei, w Indyach przed i 
za gaagesowyeh, w Australii, Nowój Zelnudyi, 
Van Diemenie itd. Przeszła 10 milionów ludzi 
posługuje się językiem niemiecki mianowicie 
w Niemczech właściwych, w niemieckich i z niem- 
czonych pronineyach austrynckich, w kilku miejsco- 
wościach Węgier i Siedmiogrodu, w nadbałtyckich 
guberniach moskiewskich, w Stanach Zjednoczonych, 
w osadach zamieszkałych przez Niemców w Ame- 
ryce południowćj i Auatralii, Pięćdziesi 
lionow mówi po hiszpańsku, tj. w Hiszpanii, habia, 
San Domingo, Meksyku w rzeczypospolitych środ- 
kowćj i południowój Ameryki z wyjątkiem Brazylil. 
Quterdzieńci pięć milionów mówi po francusku we 
Francyi, Belgii, Sabaudyi, w kantonach francuskich, 
Szwajcaryj, w Kanadzie, Kajennie. Po włosku 
mówi 28 milionów ludzi. Po portugalsku 10 mi- 
lionów: w Portugalii i Brazylii, Różnych językow 
słowiańskich używa blisko 90 milionów ludzi aa- 
mieszkałych w cosarstwach moskiewskiem, austry- 
Ackiem, tureckiem i niemieckiem. Ważnym jest 
faktem, że z postępem wieków zmniejsza wię ilość 
języków. Im lepsze ną azkoły i większa oświata, 
tem bardziój nikuą prowincyonalizmy i język na- 
biera jędnej tormy, Mnóstwo języków używanych 
przez [udyan polnocno- amerykańskich zmkngło 
2 wytępieniem raay czarnej przez Anglików, Czcionek 
łacińskich używa 265 milionów ludzi, a miano- 
wi Anglicy, Niemcy, Francuzi, Hiszpania, 
Włosi, ludy skandynawskie, Holendrzy, Węgry, 
Poimcy, Uzesi i znaczna część Słowian w Auatryi 
zamieszkałych. 

Cudowna kobi Boston Advertiser podaje 
biogralię ciekawéj kobiety, imieniem Wikżorya Ulotlin 
Woodhuli z Nowego Yorku, która łączyła w awi 
osobie godność baukieru, sensala, redaktora, pisa- 
rza i kaudydala na prezydenturę Stanów Zjedno- 
czonych, Urodziła się w r. 1838, matka jej była 
waryatką, ojciec brutal, w 14 roku wydano ją 
zu mąż za ur. Uanning Woodhull. rzez długie 
lara wiodła życie włóczęgi, czasem coś zarabiajne, 
j w nędzy. Mąż się obchodził z nią 
ej. Nareszcie poradziły jój duchy, aby 
zkauie w Water - House, (ludyanopulig), 
agłosiła się za „medium“ i zaczęła leczyć chorych. 
Źrobiła to, uprawiała cuda i stała nię bogutą. 
Wędrując tak od miasta do miasta, zebrała wają- 
tek, który jéj przynosił rocznie do 100,000 doia- 
rów. Wspierała hojnie krewnych, a kiedy w r. 1869 
toajątek jój wynosił około 700,000 dolarów, usła- 
chała rady duchow i zaprzestała praktyki, W r. 1869 
przesłała memoryał kongresowi, i miała mowę 
w Kapitolu waszypgtwńskim, przyczem zjeduała 
sobie przychylność jenerała Butler, sędziego Long- 
bridge i innych mężów stanu. W r. 1870 stawała 
przed ludem jako kandydatka na piezydenta. "Du 
joż nie wystarczyła jéj siła cudotworua, i lud 
amerykański odpowiedział zapewne na jéj mowę 
$: „gdyby ciocia miała wąsy, to byłaby 


Wiadomości literackie, 


Zwracając uwagę szanownych czytelników na 
poniżój umienzczony apia przedpincicieli na „Bi- 
Uliotekę salonową”, oświadczamy, ża na wydawnic- 
zawierające prace tak chlubnie znanych 
, jak: Berlicza Sasa, Bodzantowicza, Wil- 
it. p. przyjmujemy także przedpłatę. 
Eks edycja. 
Spis przedpłacicieli na „Bibliotekę salono: 
1. Wuj. Stanisław Sczaniecki z Karmina 2 tal. 
2. Woy. honstanty Sezaniecki z Międ ychodu 4 tal, 
3. Wna. Wanda z hr. Kwileckich Niegolewaka 4 tal. 
4. Wuy. Lewandowaki k: iata, z Poznania 2 tal. 
5. Wny. Maciej Lasociński, kupiec z Poznania 2 tal. 
6. Woy. ksiądz Józef Sikoreki z Doznama 2 tal 
ioznań, 30 października 1871. 
u. Betizu. K. Kaniecki. Wi. Ordon. 


Dr. Rzepecki. 
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= , CENY TARGOWE. Koniczyna czerwona za ef, 100 ft. tal. — Toruń, 27 ECM 129—128 ft. patra 
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re J agt agr Agr. | ZA piękna sred. posled. | ial, (za 2000 fnt) Jęcamień 40 do 45 tal (za 1800 fnt.) 
'azenica piękna za szafal B4 fnt 107%, 108%/, 108 | Pezenica biała (za szef.)agr. 100 103 98 89—94 | Owies 25—80 tal. (za 1250 fut) (ruch na paszę 47—50 
: pośłednia. 102/,100 97 | dto żółta „  „ 97—99 96 89-94 | tal, wrący 51—58 tal, z 2830 tnt Rzepak za 2000 ft. 
Zyta sęk 8 ma" -= Żyto n. z » 16—78 15 12—13 m JĄ Otręby pszenna 100 fnt. lu, tal, rzanne | tal. 
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Owies 50 Gy, 6 m | Okowity za 100 litr, a 100%,: 187/a t. 2. 19a tp. | Pozneakie maly oai wa ziawao At), . 
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Kartofle o 6 m n Groch według jakości 50—55 tal, dob. wrący — t. | Właskie papiery, i 
Wyka " = = | za 2000 (nt. Turk ; 


115,000 


drzewek owocowych, 


piękne szczepy, w najlepszych gatuu- , 


kach polecam do obsadzenia zwirówek, 
kolei żelaznych, sadów i dróg polnych. 
L. Spieth, 
Berlin, Kuepnikerstr. 148. 
Cenniki przesyłam na łaskawe ły- 
czenie franco i gratis. (828) 


Nauczyciel a ie 


połekim, nie- 
mieckim i łacińskim języku do począ- 
tkowych dzieci, poszuknje miejsca, wia- 
domaść a nim sasiągnąć można u p. 
Grafsteina w Swarzędzu. (350) 


Egzaminowana nanczy- 
cielka udziela lekcya muzyki i ję 
zyków we własnym domu, pod łago- 
dnemi warunkami. Bliższe wiadomość 
w Eksped. Oręd. 52) 

Księgarnia i drukarnia 
K. Rejznera w Poznaniu pole- 
ca: wszystkie szemata potrzebne dla 
kościołów ; także i gry da zabawy, ja- 
ko to; Wieszezbiarka T'/2 sgr. Orzel 
biały 10 egr. Polowanie 10 agr. Gra 
pytań i odpowiedzi 10 egr. Niebo, 
gra z kostkami 10 spr. (857) 


Śpiewnik Towarzyski 
Rolenlawa Dembińskiego. 
Zeszyt I. = 
Partytura 15 spr. 
10 sgr. 
Skład główny w księgarni 
M Leitgebra i Sp. 


— Glosy 


Cona: 
(851) 


owarzystwo 
Przemysłowców polskich 
w Wroclawiu 
urządza w przyszłą sobotę, dnia 4 li- 
stopada b. r. o 8 godz. wiecz. na Bali 
w Oassino, Neue Gasse 
„Wieczorek z tańcami, * 
na który wszystkich Braci Przemysło- 
wcw i życzliwych nam Rodaków naj- 
uprzejmićj zaprasza 
(354) _ Zarząd 
W Szółdrach pod Czempi- 
niem jest R 
ośm buhaji 
czystój krwi holenderskiej, dużćj 
rasy amsterdamskiej, zdatnych do 
rozpłodu, do sprzedania. (386) 


RE” Zaprosiny "EM 
przedpłaty na dzieło 


Boje polskie i przygody 
żołnierskie 
przez 
K. S. Bodzantowicza. 

Dzieło to ukaże się z druku 1 gu 
dnia r. b. Do czasu tego cena prze 
płatna wynosi talara, po wyjści 
1%, talara. 

Wszystkie księgarnie um dzieło 
przyjmują zamówienia, także i redek, 
Orędownika. y 

Księgarnia J. K. Żupańskiego 


akój mebłowany ja 
Nytakach $, II pw (303) 
Pokój z kuchnią jest do wyna- 
za m 1 pz w sarsdsdj bes 

wss ul. Wrocławskićj i Gołębićj ur b 
[Bliłsza wiadomość w Ekspedycji. | 


P 


Rendanta dla dóbr, mogącego 
złożyć odpowiednia kancyą, wskaże 

śmieszek, 
(388) ajent w Poznaniu. Nowa u 


Walne Zebranie | 
Towarzystwa Pożyczkowego | 


dnia 2 listopada wieczorem o godz. '/sB. 
Na porządkn dziennym dysknsya 
i pierwsze czytanie nowego statutu 
celem zapisu Spółki do rejestru han- 
lowego. (349) 


Zarzad. 


w Poznaniu. 


Urzędnik gospodarczy 
w znacznych dobrach 6 lat w urzę- 
dzie, kawaler, poszuknje miejsca tu 
lub za granicą. Bliższo wiadomości 
w Ekspedyeyi Oręd. (848) 


Pomieszkanie 
w Starym Rynku, składające 
sią z dwóch pokoi i kuchni na pier- 
wszóm piętrze jest od Nowego 
Roku do wynajęcia u 
N. Zientkiewicza, 
Stary Rynek 35. 
Powróciwszy ostatecznie z Francji, 
josiedliłem mię w 
szkam w domu poczt 
r. Qstrowicz, 


lekarz praktyczny, chirurg ete 


g Szanownemu Duchowieństwu 


okolicy Gostynia polecam się jako 
Hntroligator, znający sztukę do- 
beze, obiecując wykonywanie robót 
prędkie, aknratne i rzetelne, Zarazem 
polecam skład mój, zaopatrzony w 
wazelkia znaterynły pismien- 
ne i rzeczy galanteryjne jako 
jakoteż skład cygar dobrze azorto- 
wany i sztuczno ognie bengalskie 
aalonowe i napowietrzne, 
Mianowicie też polecam papier 
Histowy angielski, różnoformatowy 
i lampiony weneckie. (344) 
Stan. Podlaski, 


Introligator w Gioatyniu. 


Dom. Wiatrowo 
p. Wągrowiec 
potrzebuje zaraz rządzey go- 
spodarczego. — Peneya roczna 
250 tal. Tylko przedstawienia 0- 
sobiste przy dobrój rekomendacji zo- 
staną uwzględnione. — (341) 

Pożądany także dobry trzeźwy 
forszpan. 


Szanownój Publiczności, a 
mianowicie Wiel. Państwa i 


Czemu dorożki p. Starkowskiega 
nie mają polskiego napisu? 


Bank Rólniczo-Przemysłowy 
K wilecki, Potocki i Sp. 


Odnośnie do uchwały Walnego Zebrania akcyonaryuszy Ban- 

ku z dnia 29 września r. b. 

„Obecne Walne Zebranie na mocy $. 3 statutu uchwala pod- 
wyższenie kapitału zakładowego aż do Miliona Ta- 
larów upoważniając Radę Nadzorczą do wykonania tój 
uchwały” 

postanowiono na posiedzeniu naszćm z dn. 25 b. m, na teraz nie 

więcćj puścić w obieg nowych akeyi jak 1500 sztuk 4.200 talarów 

czyli 300,000 talarów i to pod następującemi warunkami: 
1. Ażcye wpłucone być muszą spelna po kursie 105 za 100 

czyli 210 za 200; 

nabywcy odbierają w zamian waluty, natychmiast formalne 
odstęplowane akcyc z przynależnemi kuponami dywidendo- 
wemi; 

. nowe akcye wchodzą w prawo do calkowitéj dywidendy, 
już z dniem 1 listopada r. b. i biorą porówno z dawniej- 
szemi akcyami udział w funduszu rezerwowym i dotych- 
czasowych oszczędnościach Banku. 


. zgłoszenia na akcye nowe po kursie powyższym, do któ- 
rych dolączoną być winna waluta będź w gotówce, bądź 


w papierach giełdowych, przyjmują tylko od dnia 1 do 5 
listopada r. b. włącznie: 

1. bióro główne Banku w Poznaniu, 

2. filia jego we Wrocławiu. 


Rada Nadzorcza 


Banku Rólniczo-Przemysłowego 


Kwilecki, Potocki i Sp. 
D Wolniewicz, 
(356) przewodniczący, 


Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, dniem 1% 
listopada r. b. otwieramy we Wrocławiu Filia naszego 
interesu pod firmą: 

Bank Rolniczo- Przemysłowy, 


Kwilecki, Potocki i Sp. 
Filia Wroclawska. 


Panom Tadeuszowi Sadowskiemu, Antoniemu Matu- 
szewskiemu i Michałowi Sokolnickiemu powierzyliśmy 
wspólną prokurę tego interesu w ten sposób, że dla zobowiązania 
Banku potrzebny jest współczesny podpis dwóch z z nich. 

Filia Wrocławska porówno z Bankiem głównym, załatwiać 
hędzie wszelkie interesa bankiersko-komisowe, a zatem prócz 
zakupna i sprzedaży komisowćj papierów, walorów, weksli i t. p. 
trudnić się będzie w szczególności także sprzedażą i zakupnem 
wszelkich produktów gospodarskich, tudzież fabrycznych, jako to: 
zboża wszelkiego gatunku, mąki, wełny, okowity, chmielu, opasów, 
i t. p. jak nie mnićj sprowadzaniem wszelkich zapotrzeb gospodar- 
skiel, jako to: machin, węgli, kuchów, nasion, nawozów i t. p. 

Zaufanie, jakim nas zaszczycono, prosimy przenieść także na 
naszę Tilią, poręczając pilną i tanią usługę. 


Bank Rólniczo-Przemysłowy 
Kí wilecki. Potocki i Sp. 


w kRPoznnuin 


2. 


(356) 


uje Sprzedaż baranów w zarodowćj owczarni w Smie- 
łowie pod Żerkowem już się rozpoczęła. (353) 


Nakladca i redaktor odpowiedmalny dr. Roman Szymański w Pogpaniu. — Oncionkami A. Sohmaedickiego w Poznaniu. 


